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Cu icst Policya i czem bj dź by 
mogła.

s Niem ieckiego').

Ze wszystkich instytutów których niezbę- 
potrzeba wraz z cy wilizacyą nastaie f o b -  
była naywięcey naduźyw na, n a y c ę ś c e y  

w *asto»o.'aniu swem ź le  użytą ,  * więc nay- 
r-iniey zgłębioną i poznaną. Takowe w m*-y 
•>auuźycia szczególni ey za -nowszych rzasów ,  
P&dały niektórym m ysi ,  że w kraiaoh porzsd-  
nie urządzonych bez Policy, iako oddzielne o  
Ł*,Jładu zupełnie ó b eyść  »«>■ będzie n o ż n a .  1 

iey m iejsce  dokiaune Są o zn .c tw o  zastąp.ć 
lf,st w stanie. Lwaźaią oni Policyą iedynie ;a 

Wymysł nit ograniczoney żądzy samowładz-  
*Wa> tak rządzącemu iak rządzonym n iep o­
j ę t n y .

Prawda źe  z łe g o  iey użycia w  ręku tyra- 
1,11 szczegó ln ie j  w e* o c s  ostatnich lat £5 iu 
Prze c z jć  nie można* prawda, że  dziś le szcze 
b*Wet smutne te g o ż  od g łosy  z niektórych oko- 
‘̂c 'łyszt ć s’ę daią; a leż nadużycie w niey nie 

ł Unowi żeby ią zarzu. ać. G- yby nam. przyszło  
S t ę p o w a ć  od tego  w szystk iego, c o  naduży 
c‘dm u le g ło ,  zaiste r.icby się n ieosto ia łc .

Ludzie im więoey oddalaią się od pier- 
^laStkovtych zasad natury postępuiąc w  cywili 
*acy> i im śc iś ley  łąc2ą się w towarzyskie klu- 
y> ażeby ich używać korzyści; te<a widocz- 

^^ysza iest zawsze potrzeba iedn ego  ogólne-  
na to wszystko nadzoru, co  tylko dążeniom  

c towarzyskich zawiązek przeszkadzać by
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i r o g ło ;  albowiem najdoskonalsze urządzenie  
Sądownictwa, w tem  mieysru n iebyłoby dosta.  
teczne. Sądownictwo ażeby nie posz ło  wbrew  
wszelkiem  pr»w zasadom, bez poprzedniego z e  
stony poi 1 zywdzcnych zażalenia ,  samo przez  

ę czynnem byćż n ie m o ż e ,  inaczey b yłoby  
uroną skarżącą i Sędzią. Jego działanie na.  
st f fu ie  niż po uczynionych badaniach, ażeby  
f Optłmone przestępstwu wynagrodzić lub skar­
cić. L e cz  kray w którymby dla utrzymania po-  
rz-ąóku i dla dopiinow mia w zadość czynieniu  
jxawom innych mechciało użyć środków, iak 
ty lko wynagrodzenie zrządzonej szkody 1 uka­
rania pop łriiónego występku, kray taki nieda- 
wałby dostatecznego maiatkom obywatelskim  
zabespieczenia ,  ani ich osob ijtey  pew ności,  co  
przecież iest pierwszym ce lem  ztowarzyszenia  
się ludzi w iedno c i ł o  p o lty c zn e .  Tak więc 
w kraiu dobrze urządzonym obok prawodawstwa, 
obok służby Bbskiey, obok siły cbronney, iest  
nieodzownie taki instytut potrzebny, któryby 
układał hamulec na przestępstwa i zbrod n ie ,  
spokoynosć pi bliczną narusz ł iącem , czuwa! nad 
bespieczeństwem i całością każdego, oraz s łu ­
ży ł  ^a pom oc w użyciu* i  w dopełnieniu firaw 
obywatelskich.

T y  iw zakładem iest Policya tak względem  
innych w Ldz rządowych postawiona, żeby  w 
swćm działaniu niedoznaiąc przeszkody, uległa  
przecież sc isłey  w szelk iego nadużycia strzegą-  
cey kontroli. —  Rządcą, filozofem,., przy­
jacielem ludzkości, który nie nu san em nada­
niu praw p rze ita ie ,  także ich wykonania 
i i . t  stróżem , staie się cna w takim swem p o­
łożen iu  obronnym dla sprawiedliwego pukle-



r te m ,  podporą słabego, rózgą postrachu dla 
skłonnych do przestępstwa lub zbrodni.

O iakżeby narody szczęśliwemu -byty ż e ­
by podobnego o policyi wyobrażenia, Rrądy 
nigdy z przed oczów nietraciły. —  Lecz nie­
stety iak przeciwne prawie w stędze vs idziemy 
iey prz-eżnac2 < nia. Oto tu skwapliwe bez ce­
lu paszportów przetrząsanie, tawi W niedostat­
ku funduszów żeby ułowić ^Ir/ywnia ulegaią- 
cego ,  pokatne na palenia faiek, na czystość n- 
lie lab domów dybanie, nareszcie bez wityd- 
ne podsłuchy rozmów spokoyaycli j obywateli, 
którym nigdy wziąść za złe nienależy, że o po­
stępowaniu swych magistrstur wzaienme ndne- 
łaią sobie spostrzeżenia.

Gdyby c i i  Policyj miał bydż t k i ,  2 *iste 
moźoaby się bez niey obeyść zup tn ie , i do­
wodzić nietrźeba że  podobne urząd enia nieza- 
sługuią na sfcanosnie imie Policyi.

Sprawiedliwi i Wielcy Monarefaowie, p o ­
znali iuż oddwwna wyśmienitokć policyi, i na­
dali iey po5»ne zajady; ażeby pizez nią p ro ­
stować każde zahaczenie się w ruchu krsiowey 
machiny; grożące niebezpieczeństwem dowol­
ności w samym zraodle tamować; aż-by na 
koniec gdy ** pod ręką niezbite dowody zała­
twiać i godzić , natychmiast wszelkie r -szcze­
nią i sprzeczki, dla których inaczey między 
mieszkańca*!, wynikłyby proce sa, mniey wię- 
cey z*wsze kosztowne. — Oddali oni wy- 
miar sprawiedliwości i kary Sądcw nictvyu, zaś 
śledztwo winowayców Policyi, która w n m nie 
tylko czynniey działać m oże ,  ale nadti  zapo­
biega dokonaniu przestępstw, s iem samem u- 
życie kary czyni niepotrzebne/a.

Cesarz Józef ligi czuły o szczęśliwość 
poddanych, pierwszy zaprowadził w  tych wi­
dokach urządzoną Polieyą, dla obsz - n'tj'o Pań­
stwa swego. Bez tego byłby nigdy nie >si gnał 
zamierzonego celu; mi ł tysiączne do z walcze­
nia zawady, nietylkci ze strony dumney i samo­
istne >- szlachty, ze strony uporczywegj duchw- 
wieństwa, ale także w samych wyk nywaczycb

woli J#*0> Poiicya była mu pewną kontrcly. 
wykonani danych uiządz-ń i ro kadr/w ; U- - 
szczęśliwi*! wiąr naród któremu panował, a 
vrzz»£t*iąęey w tymże ojj-is e ,  nawet zawiść 
możnych 'sąsiadów wewną-rz kraiu przez w ~'

| kont -?; tów w spierana niezdołz ła w nicz ym prze*
| —- Bydź może, źe zaszł inćwi' 

dualni a na ^niektórych aciąśenia dia dobra 
ogóło nieodzownie potrzeb- e ,  lecz to był° 
zawsze z nadużyć.,fjktóre w raylepsze orządz®* 
ni* aakradać się mogą; a ieżeli następnie wci­
snęły się b'fdy większe, to t la tego ‘że się nie* 
trzymano drogi przez “tego Monarchę wskazanej'- 

Nie dość iest na tćm , żeby che eć mieć 
policyą, trzeba chcieć mii ć ią taką, , ,aką o" 
n*. bydź powinna. —  Dotąd będąc niei*' 
ko ',  podległą innym adii.inistrncyynym g*' 
łęziom, że exystuie nisvi t źn* powiedzie; z*' 
kres iey działań iest wątpliwy, czynności r.ie* 
od> ow«dai«re p-rzcansczi-niu, sama nawet iey 
użyteczność i&at zaprzeczaną. Polic-a żeby by" 
ła z dobre* di® kraiu, powinna bydź sama w *0- 
bie w r vku Monarchy i Stanów, nigdy z ś iek > 
narzędzie .-Sądu w arbitralnym, e ztąd cze to- 
kroć j-rawu , rz ecz n y m  iti ney tylko osoby z*' 
rządzeniu. Om  powini* bydż rękoym ą bc*‘ 
pieczeństwa i sp«koyno*ci, zaradczym śrzod* 
kiem na czy s tk o  z łe ;  iedne n słowem po*i*' 
na bydż K n ttob  stsnu. Zwierzchnim iey k;e* 
runkiem ni*ch s ę trudiri Kom n ssya przez St*' 
ny w b erana, ażeby tew sposobe* trzvni** 
na w właściwym swym zsk reu e ,  kładła tzrn? 
samo wolno lei urzędników, i zaradzała niedO' 
kładnościota administracyi. Nie tu mieysce ob- 
azermeyszego tey  myśli rozwinięcia, lecz n® 
usprawiedliwienia iey dość zwrórić uwagę n® 
terzżnieyszy stan Pol.cyi. Że w niektórych kra' 
iach czuyność iey aż do Ograniczania wolnt»y 
mowy i druku rozciągniętą zost ła ,  że dla ten* 
większego bezpieczeństwa obywateli, opieka 
Policyi ścieśniła rozwinięcie się ich władz inny' 
słowyclj, to niezbiia bynsymniey dobroci po'



W?ż«?#s>o w m csk ą , N 'g ’i i e  w o ln o ść  m ow y ’ 
P * n a ,  ż y li ta  w p rzed m io t*  h po lityczn ych  

czy w k tś c ic in y c h , n igdy n ie była w iększa iak 
P°d b erłem  Ce?i=rza J d z c f a J I L o , a p rzec ież  
n’ep od iaada jtow .ityten  u , ż e  M nsrcha t e n  ta  
^  dwa n a  ic y  n a y m n iey rzey  n ie  w idzia ł p etrze-  

by. G dyby w  naszym  lęk liw ym , w iekn z ia w iło  
*'?- p ism o w docim cw czasow ym  , w o ła n o b y  o 
U e b a z p ie e z e ń .t w o ,  o  zgniję kraiu! J e ż e li re  
*&i«cya F rancuzk* p o p ch o ę ł-  w s te c z , i przez  
° W p n e  g w e  skotki O trąciła ludy w o g r a n ic z o ­
ność u a -y iła  7. iaksey się w ybić chc a fa ; n iem o- 

na m ieć za  z łe  tym  R ządom  g d z ie  się zaraza  
***r*yła , iź  u ż y ły  skutecznych p rzeciw k o  n iey  

*r!!o d k ó w ; le c z  t*rf g d z ie  rezw iitfn ie  s ię  i p o  
*’?P cy w il.zacy i z  o sw ir tą , w o ln ym  o ra z  sta le  
s lokoynyns postęp a ią  k r o k ie m , pod ob n e śrzod  
1 *ą zbytt c* n z  , n aw et szkodli* e .

G d y  o ) r.’» t e ł  żyjąc r- p ck c iu  daie c iąg łe  
d° * b d y  u i* j m je n n e g o  do J f - c a r c h y  i do  Oy- 

Cz}'zny p rz y w ią z a n ia ,  a  cnotliwi w zn oszą  g ł o s  
**' y  w zas e zaburzeń  w oien n y ch  u m iłk ły ,  a- 
^lby  u żyć  i o ś w ie c a ć  w spółrodaków  s w o ic h ,  
* le  zas l o l ic y a  c; rzec iw ia iąca  s ię  tak wspa-  
l”*ł;.»  p n e  t  ęwzięciwm. ,  n ie  ie s t  P e l  c y ą ,  
, t c * d z iw o tw o r e t i i  w y le g ły m  w o w e y  e p o c e  
P o s t r a c h u , który dl t e g o  ż e  sam ies t  c ie-  

61’’y * i d o b io c z y n n c g o  ś w i a t a  z n ie ść  nie m o ż e ,  
W,2y*tko p rzycm ićć  usilnie.

Dla c z e g ó ż  by to  o b o k  n a yd ok ładn ieysze-  
P> licyi sprawowania ,  n ieo g ra n iczo n a  w ol  

druku rnieysca m ieć  nie m o g ł a ?  —  Maż  
*°bie tro kiiwosć o dobro i b e zp iecz eń s tw o  

° bywat(»i,, c o ś  t a k i e g o ,  co b y  d ążen iem  d o  dc  

°n * łośc i  unsys łow ey, przeszkadzać  m o g ł o ?  — 
y b z  r s c z e y  dla sp ie szn eg o  doprowad ems  

 ̂ Zl do  K c z ę ś l w o ś c i  o b y w a t e l s k i e y ,  etim. 
^ e g o  w z t ie r a ć  n ie p o w in n o ?  C zem u ż  

zestaiąc. z  sobą  w ustań ney  działań s rrz t  
l h o « c i , iedr.o drugiem u w drodze staie , i t 

1,1 “Opieczrem r /z w o ln ie n ie m ,  t s tr to  zaś wol  
*y W o li ,  ma się  zw ać  m eprzy iac io łk ą  ?

B ed a y b y  w sp o m n ien ie  o  P o licy l p o d  p a ­
n ow an iem  Jń zefa  l ig o  n i ib y ło  dla ns* o b o ię -  
tnern, a w y ż sz e  ie y  p rzezn a czen ie  za  w p ły -  

em  p o p rzed a icze g o  2dania S ta n ó w , św iatłym  
g o r liw y  lis o p o m y ś ln o ść  krain o b y w a te lo m ,  

w d ośw iad czen ie  p o w ierzo n e  z o s ta ło  /

II.
O Irlandczykach

( Ił'p ią tek  z d z i e l i  P. C uv en )
W  roku 1641  lic z o n o  w  Jrlanriyi 3 0 0 ,0 c ®  

d u sz , dzis b lisko 6 m itiion ów . N e k tó r e  o k o ­
lice  tak są zalttćn o n e ,  ż e  na ied en  m o r g (A c r e )  
iecina o so b a  wypada. P o m in ą  n a jw ię k sz e g o  u- 
bóstw a tam ecznych  ch ło p k ó w ,  n iem o żn a  so b ie  
w ystaw ić w e se ls z e g o  ludu; przytem  są oni bar­
d zo  ro zsą d n i, u p r z e jm i, nade w sz y stk o  n ie ­
zm iern ie c ie k a w i, i k a żd eg o  pytaniam i obsypu­
jący. C haty m aią n ik czem n e z a le d w ie  od  jam  

dzikich zw ierzą t ró żn ią ce  s i ę , żadnych sprzętów, 
a zam iast o d j ie ż y  łachm any; ca łym  ich w y ż y .  
w ierdem  kart lite b ez  w rze lk ie y  okrasy n aw et 

b e z  s o l i ,  n a y w ięcey  k ied y  i to  r z a d k o , s ło d -  
kia m lek o  —  D z ie c i w ieśn iak ów  jrlandzkicb  
chodzą fcardzo d łu g o  ca łk iem  n a g o , d op iero  
gd y  podrosta ią  w  n ędznych  szm atach ; Są ied -  
nak m im o t e g o  za w sze  czerstw e  i zd ro w e . —  
W ieśniaczki n m .ży w a ią  k a p e lu szó w  iak naprzy- 
kład w A n g lii , l e c z  za t o  trefią  i p lotą  staran ­
nie w p iękne w rrk ocza  sw e  w ło sy ; trzew ików  u- 
żyw aią ty lk o  idąc cio m iasta. Jrlandya cb fito ie  
■v piękna i ro m a n so w e  ok. l i c e , m iasto  B e  f a ś ł  
w  czaruiącem  budp « ane p o ło ż e n iu , prow adzi 
znaczny hand 1, 1 1 z y  ok ło  33,000 lu d n o­
ści. —  P on iew aż z iem ia  turfow a d ie  się  upra­
w ia ć . ch ło p i n aych ętn iey  budu ą się  przy g o ­
śc iń ca ch , g d z ie  ią  I gruntn to r f o w e , i często  

n o ty k a  się n ie y - r a  ta k ie , ż e  kilka m il w c ią ż ,  
chaty ob ok  chaty  zbudow ane stoią . W braka 
torfow ych  gruntów  lubią tak że  g ó r z y s t e , i bu- 

tiuią się  ied en  przy d ru g im , p o  c a łe y  c z ę s to



1 =>'* )
w y so k iey  i o b szern ey  g^ rze .  Ż e  Iudr-ołć J r ­
łandyi szybkim nie 'zmieth e w zr? , ta  ki o k ie m ,  
w - a ć  ko p o  sam ych  nowych chr taćh  bez  p r z e ­
stawnie przybyw ających , griy te  > czasem z e  s t a ­
ry ch  zaćna  n.euhyw, ; a  cza eni t r  ęsawy to r -  
f y * e  zm ienią  sią ken-ccznie w u, r a y  ne  { od 
kar to f le  g run ta ,  le cz  co się- natenczas  z  ludno­
ścią j: i, nuczyków s ta n ie ,  t r  dno odgadnąć. — 
Już te ra z  in ożnaby  ich , o r  u-:- n>ć z usw ncir 
Skandynawii m ieszkaćcasei,  co  się na po iu jr . ic  
r o z e s z l i ,  i pewnie ubytek miliona ludzi,  na jaz  
ie d e n  z krain w ychodzących , «ca lebv  się po 
znać ani ucznc nieóafc —  Vr ifśn  acj n ieżonaci 
z  trudnością na wsi służby dostać in c p ą , giu 
ksią  iey więc po  m io ta c h .  Na wsi k tżdy  u rt 
wia sw e kilka za g o n cw , a cha ty  rolników zbyr 
są sz c z u p łe ,  żeby  prócz dzieci kogo  więcey 
lyneścic w sobie m e g  y; Dzieci d s r o t ł e  w y  
prawiaią rodzice  :ak nayp ręazey  z demo* ,  a 
żeby  sam e na siebie zarab ia ły ;  ż e  T.i.% o  słu 
żbg  t r u d n o , nie pozos ta łe  im więc nic innego  
do czynienia in k ź en ić  się c o  p r ę d r e y ,  zbu o 
w ac - sobie r . tw ą chatę  i sadzić kv-rtoAe. T a  
ła tw ość  w yżyw ienia  s -e ,  t a  bynay u n i ty  niem o- 
zo lna  sposobność źałożerria g o spoda rs tw a  kola­
rzy  liczne i p rędkie  małż en  tw a ;  nowożeńcy 
ie ż e h  n ie d o s u n ą  u sw ych  oyców kawałka 2ie 
mi w udzia le ,  dzierżawną go  sobie u innych w ła ­
ścicieli,  za  bardzo  b ag a te ln ą  cetię. Ze Jrli-nd- 
tz \k ó v .  ie  są w powszechności n ie z m ie n n e  ubo 
d r y  w-adomo każdem u  , a przeświadczą o  tem 
naylep iey  w i .oczny  niedostaLrk wszędzie 
p r ą w ie ,  gdy Z końcem k w a r ta łu ,  p rz y c h o d ź  
im płacić czynsze dzierżawnych p rzez  się grun­
tów. —  U praw a ca łkow ita  i obrob ien ie  m c rg a  
ziemi pod  k a ro o f le ,  p e t rz e fc u e  u  ko iednego  
r o b o tn ik a ,  a w yżyw i dzies ięc io ro  łodzi p rzez  
rok  c a ły ,  racbuiąc , ca  wcale nie iesi m a ł o ,  po  
siedna funtów k a r to f l i  na dobę dla osoby .
S ta  i to  pochodzi rc-lntctwe w-Jdandvi zupe ł  
n ie  ie s t  za n ie d b an e ,  i zdaie  się że  na przypa 
dek  nieorodzaiu k a r to f l i ,  ,nęć;ca pow szechna  p a ­
nowałaby w Jrłandyi. —  M i ż n a  p o w ied z ie ć  ze  
k aż d y  Irlandczyk  redz i się leniuchem i ź e  z 
m lek iem  m atki swoiey odrazę  do p racy  wysysa; 
a lubo podobny stan r z e c z y  nie ie s t  wcale po- 
c ieszaiący ,  ani dla krstiu w szcz eg ó ln o ść i ,  ani 
d la ogułu  ludzkości ,  iednakże  każdy wieśniak 
Jrłandyi ies t z tem szczęś l iw y .— Nikczemna c h a ­
ta  ie g o  zawiera w sobie to  czego  wszystkie m i­
n y  Peru  i M e x y k u ,  c z e g o  wszystkie bogactwa 
świata dać n i e r n o g ą ,  to  i'  st: pi awdziw ą miłość 
ro d z in n ą ,  i czyste  roslcosze ż y c ia ;  a t e  z a  I 
wszystko cz łow iekow i staną.

Kod»?x Szubrawski.
Dok c ń c z a u e )

X V
P rz es ta ią  bydż . ubraw cam i i z tow a­

rzystw a ubyw aią , '
i .  Oswi . dcsaiący na któ p . kolwie ■ sc';-adzc« 

u t n ie  lub przez  u p r e z d n e g o  do t e  o szu­
brawca że  naca> do  szubraw;tw a należeć 
niechcą.

a. INieprzyrhodzacy na t r z y  p o  so' e idące 
schadzki, bez  uwiadomienia P rezyden t*  0 
przyczynach.

3. N ie czyniący dostarczen ia  pism w trzech  

po sobie następujących koleiach.
4. W po.,-tęoo waniq nie trzy  ins.ący się prawideł 

kodexu.
N o ta  O sta tn ie  t rzy  przypadki r.a wniosek któ­

reg o k o lw ie k  Szubrawca na ledney  s hrdzce 
r o z e z n a  ow e ,  a na tirugiey d tc y d o w a n e  byd2 
maią większością dw óch  trzecich  części. 
W yznaczony  [ r z e z  p rćzydu iącego  Szubra­
wiec ustnie oznaym uie  d e c .z y ą  te m u  d» 
k o g o  s ię  o na  ściąga, a te n  iesli uznany za 
u b y łe g o ,  n iepowinien iuż w ięcey  na vchadz- 
ki p rzychodzić : na n o w o  le d n a t  p rz y ię t /
by oz m o ż e  w edle  e s p o h te g o  porządku.

' X V I .
E odex  t e n  m o ż e  bydż z w s z e  ponra- 

wOwany i odaSien-any , atoli nie inaczcy ialc 
tak .ni porządkiem : wnoszący o  potrzebie od­
miany lub p o p ra w y , ,  powinien p r z e ł o ż e n i e  

uczynić na p iśm ie z w ył iszczefuena powodów1 
i zwyszczególnieniens punktów i wyrażeń  któ­
r e  do wyrzucenia, o ra z  tych iakie na  to  
mieysce do  wpisania i p rzy jęc ia  p o d . ie .  r a ­
kow e p rz e ło ż e n ia  na dwó-.h schadzkach ro z ­
trząsane a na t rże c ie y  powinn® bydz ro  trzy-  
gnięte- •

Kodex t e n  uchw alony  i d o  zachow am * 
przy łę ty  na schadzce arna i §  miesiąca C zer­
wca roku i 8 r 7  w  Wilnie na ulicy Teatral*  
ney  w kamienicy N ro  403  Sztack iey  Sowie" 
lnicy Ciechanowieckiey .


